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(Dokotictenie na str. 4~ej.)

Na sobotniej rozprawie komuni­
stycznej w Sądzie Okręgowym w 
Płocku zeznawał
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Zuchwała kradzież 
w śródmieściu Płocka.

Wczorajszej nocy dokonano zuch­
wałej kradzieży w skepie p. Lei 
niewskiego (filja) przy ulicy Grodz­
kiej.

Nie można pominąć milczeniem 
i in. dzieł jak Jana Betleya, Jana 
Ciemniewskiego, Stefana Dłużew 
skiego, W. Jesiona, braci Korze 
niów, Marguliesowej, Murawskiego 
(architektura) i A. Skórnika.

żonej pracy w gimnastykę, gniaz­
do nie zaniedbywało i innych dzie­
dzin wychowawczych i oświato­
wych. Duży nacisk położono na 
wychowanie towarzyskie, społecz­
ne, na oświatę (bibljoteka, wykła­
dy, pogadanki), nie mówiąc już o 
Życm organizacyjnem. Gniazdo 
liczy obecnie około 100 czynnych 
członków. (Szczegółowy obraz tej 
działalności podamy w jednym z 
najbliższych numerów .Głosu').

W uzupełniających wyborach 
do zarządu na miejsce 4 członków 
zarządu, ustępujących z wylosowa­
nia, wybrani zostali druhowie: mec. 
Jerzy Staszewski, Cz. Stawski, Kaz, 
Nowak i druhna M. Żaglewska. Na 
zastępców: druh Pudlik i druhna 
Żochowska. Do Komisji Rewizyj­
nej wybrani zostali pp. dyr. Jago­
dziński, dyr Popielawski i G. No­
wak; do Sądu Honorowego p.mec. 
Zgliczyński, ks. prcf. Dr. Poszwa 
i p. prezes Borszewski.

Burzą oklasków przyjęło walne 
zebranie wiadomość, podaną przez 
prezesa Hajdukie» icza, że funkcję 
kapelana w płockiem gnieździe 
.Sokoła* objął ks. prof. Dr. Gó­
ralski.

W wolnych wnioskach poruszo­
no szereg spraw wewnętrzno-orga- 
nizacyjnycb. Żywiołową owację 
zgotowano prezesowi St. Hajdukie 
wieżowi za jego ofiarną pracę dla 
gniazda i jego członków. Owacja 
ta była wymownym dowodem 
wdzięczności, przywiązania i po­
pularności, jaką prezes H jdukie- 
wicz cieszy się wśród płockiej bra­
ci sokolej Bo też trzeoa bezstron­
nie przyznać, że tej miary preze­
sem poszczycić aię może rzadko 
która organizacja.
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stawiciel Kapituły Generalnej Zgro- 
madzenia Salezjanów, ks. Dr. P. 
Tirone z Turynu (Włochy).

Ks. Dr. Tirone znany jest w 
Polsce, gdyż przed powołaniem 
go na jedno z najwyższych sta 
nowisk w Zgromadzeniu Salezjań 
skiem, był przez szereg lat inspek­
torem całej prowincji salezjańskiej 
w Polsce. Ks. Dr. Tirone wizytuje 
wszystkie domy salezjańskie w Polsc.

Dostojny Gość
w Płocku.

Wczoraj przybył do Płocka ja- 
gość ks. ks. Salezjanów przed-

Jak zIlMom rokote konranlst.
na terenie garnizonu płockiego.

Z sobotniej roi prawy procesu komunistycznego w płockim 
Sądzie Okręgowym.

- Ť p-

Kazimierz Dyakowski 
Rejent, b. długoletni prezes Sądu Okręgów, w Płocku, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakra­
mentami, zasnął w Bogu dnia 20-go stycznia 1934 roku, 

przeżywszy |lat 64.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kościele parafjalnym 
na Stanisławówce w poniedziałek dnia 22 stycznia b. r. 
o godz. 9-ej rano, wyprowadzenie zwłok z domu Ni 20 przy 
ul. Kolegjalnej nastąpi tegoż dnia o godzinie 3-ej popołudniu 
na miejscowy cmentarz Rz.-Katolicki. O smutnych tych obrzę­
dach zawiadamiają Przyjaciół i Znajomych pogrążeni w głębo- 
kim smutku_________________________ ŻONA i RODZINA.
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„Z Płocko na Wołyń“.
Z odczyta p. St Błońskiego.

W sobotę wieczorem staraniem 
Towarzystwa Krajoznawczego, ba­
wiący w Płocku artysta malarz p. 
St Błoński, wygłosił w sali -T wa 
Naukowego odczyt p. t. .Z Płocka 
na Wołyń*.

Odczyt cechowała znakomita 
znajomość przedmiotu, terenu i sto­
sunków na Wołyniu. Ciekawą tę 
wędrówkę po Wołyniu ilustrował 
prelegent licznemi akwarelami za- i 
bytków tamtejszych.

Otwarta w dniu wczorajszym 
« salach Klubu Artystycznego wy­
stawa .Sztuka Płocczan* wzbudziła 
zrozumiałe zainteresowanie. Sale 
wystawowe wypełnione były po 
brzegi. Słowo wstępne wygłosił 
prezes Klubu p. mec. K. Mayzner, 
poczem ks. kan. Al. Dmochowski, 
nawiązując do okresu swych stu- 
djów artystycznych w barwnych 
słowach scharakteryzował twórczość 
artystyczną wogóle, następnie pod­
kreślił wysokie walory obecnej wy­
stawy. Zaznaczył, że tylko część 
nadesłanych dzieł została na wy 
stawie pomieszczona ze względu 
na szczupłość miejsca.

Wystawa przedstawia się bar­
dzo interesująco i bogato, stoi na 
wysokim poziomie artystycznym 
W robieżnym przeglądzie zwracają 
na siebie uwagę obrazy Jadv igi 
Betleyówny, zwłaszcza olejny por­
tret p. A. W., pejzaże Gniazdow­
skiego Bronisława (kościół w Czer­
wińsku i inne), traktowane dekora-

najważniejszy świadek 
oskarżenia, por. Eug. Jurkowski, 
który był likwidatorem roboty ko­
munistycznej na terenie garnizonu 
płockiego.

I Por. Jurkowski delegowany zo­
stał do Płocka przez Referat do 

I spraw komunistycznych II Oddz. 
i Sztabu Generalnego. Referat ten 
; zwrócił uwagę na Płock z tego 
i względu, iż urlopowani ze stacjo 
j nujących w Płocku półków żołnie- 
■- rze, Zygałko i Kienko, rozrzucali 
! w Postawach komunistyczne ode- 
1 zwy i wchodzili w kontakt z tam- 
I tejszymi komunistami.
i Baczną uwagę skierował w Płoc- 
I ku na .okręgowców*, którzy kie- 
I rowali robotą komunistycznego Wy- 
- działu Wojskowego, sw. Jurkow- 
j ski w dniu 15 paźdz. 1932 roku 

obserwował „okręgowca* Zarębę, 
gdy ten oczekiwał na kogoś od 
strony Wisły przy gmachu Sądu 
Okręgowego, następnie poszedł na 
cmentarz katolicki i konferował ze 
Stan. Wiśniewskim. Mieszkał u 
Zglinickich. Zglinicka Marja zaj­
mowała się angażowaniem żołnierzy 
do partji.

Z posiadanych materjałów i bez­
pośrednich obserwacyj por. Jur­
kowskiego wynikało, że Zaręba 
podwładnym swym wydał takie 

dyrektywy w sprawie akcji 
w wojsku:

Wyszukanie dwu lokali konspira­
cyjnych w Płocku, tworzenie ko­
mórek i komitetów żołnierskich; 
przeprowadzanie kolportażu bibuły; 
organizowanie masówek; utrzymy- 
wanie łączności z innemi garnizo­
nami; namawianie żołnierzy do nie­
subordynacji i gremjalnych wystą­
pień, za pośrednictwem dziewcząt- 
członkiń Kom. Zw. Młodzieży ura­
biać dla partji żołnierzy; polecać 
żołnierzom, aby pisali listy do swych 
znajomych więźniów politycznych 
oraz do krewnych i znajomych, za­
mieszkałych w Rosji sowieckiej 
i t. d

Dnia 18 lutego 1933 r. przyje­
chał do Płocka nowy .okręgowłec*

Otwarcie wystawy „Sztuka Płocczan“
w Klubie Artystycznym.

Z wczorajszego walnego zebrania.
Wczoraj popołudniu odbyło się 

roczne walne zebranie płockiego 
gniazda T. G. .Sokół*. Obradom, 
po zagajeniu zebrania przez druha 
prezesa St. Hajdukiewicza, prze 
wodniczył druh mec. St. Zgliczyń- 
ski. Do stołu prezydialnego po 
wołani zostali pozatem ks. prcf. 
Dr. Góralski i druhna Halina Żo­
chowska. Sekretarzował druh Dra­
bik.

Sprawozdania, złożone przez 
druhów: sekretarza Mochockiego 
(ogólne), Wierzbickiego i K. No­
waka (sportowe) oraz Stawskiego 
(finansowe) zobrazowały bogaty 
plon działalności gniazda. Najle­
piej przedstawia się plon działal­
ności sportowej. Mimo dużo włc-

Jawniszkówna Helena w 
akwirelach swoich, przedstawiają­
cych widoki z Płocka, reprezentuje 
starszą szkołę malarską. Krowie- 
ka Helena w portretach swoich, 
przedewszystkiem w głowie starca 
(akwarela) wykazuje duży postęp 
w porównaniu z poprzedniemi swe- 
mi pracami oraz duży temperament 
malarski.

Witold Kuczewski wystawił 
szereg pięknych, świadczących o 
dużym talencie, ciekawie ujętych 
pejzaży z Płocka i Kazimierza nad 
Wisłą. Zwracają na siebie uwagę 
wysokiej wartości dwa olejne obra­
zy Nowińskiego Adama, kon 
stniktywistycznie ujęte, głęboko 
przemyślane.

Ploska Janina wystąpiła z 
szeregiem bardzo miłych akwarel, 
z których przebija się przedewszy­
stkiem wrażliwość artystki na 
piękno przyrody. Drobne naogół 
obrazki Wandy Szczyglińsktej 
M miłemi perełkami, świadczącemi 
> wysokiej kulturze artystycznej, 

również > technice malarskiej 
•rtystki. Bardzo ciekawe są rów­
nież fotografje artystyczne tejże 
»rtystki.

Niezwykle ciekawem i orygi- 
Pnslnem, o dużej wartości arty- 
tycznej, jest wykonana z papieru 
•rzez Jerzego Ossowskiego 
nidonna, na którą szczególną uwa- 
£ i^tńcił w swem przemówieniu 
®- kan. Dmochowski.

Rzeźbę reprezentuje szeregiem 
'«Pospolitych dziel T. Miszów 
“*> z których szczególną uwagę 
"raca portret chłopca, Władysław 
sin *n’ ^r^anowiczówna Ja- 

• rzeźbach swoich ujawnia 
»; *2“'1tł.,«°t przedewszystkiem w 

* oryginalnie ujętej kom- 
ńakt Ąowy> »ykonsnej w drze- 
—— « oraz figurze ceramicznej.
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Izba Ubezpieczeń Społecznych 
wydała przepisy dla pracodawców 
o sposobie dokonywania zgłoszeń 
oraz obliczania i uiszczania skła­
dek ubezpieczeniowych. Ze wzglę­
du na to, że wszyscy prawie nie 
znają tych nowych przepisów, po- 
dajemy z nich najważniejsze.
Zgłoszenie i wymeldowanie.

Każdego przyjętego pracownika 
(robotnika lub pracownika umysło­
wego) pracodawca obowiązany jest 
zgłosić indywidualnie w ciągu 7 
dni na specjalnym formularzu do 
ubezpieczalni społecznej lub jej 
oddziału. Jeśli miejsce zatrudnie­
nia znajduje się poza siedzibą 
ubezpieczalni lub jej oddziału, 
zgłoszenie może nastąpić w ciągu 
10 dni od dnia przyjęcia pracow­
nika. Również w ciągu dni sied­
miu (lub 10) należy zgłosić zało­
żenie nowego zakładu pracy albo 
przyjęcie poraz pierwszy pracowni­
ków do zatrudnienia. Pracodawcy 
zatrudniający najwyżej 3 pracowni­
ków (robotników i pracowników

IMofzt lnbatu]q
składki LO P.P.

Dążąc do usprawnienia inkasa 
składek członkowskich L. O. P. P., 
zarząd główny L. O. P. P. uzyskał 
zgodę p. min. poczt i telegrafów 
na inkasowanie tych składek przez 
listonoszów. W najbliższym .Dzien­
niku Urzędowym Min. Poczt i Te­
legrafów* ukaże się rozporządze­
nie p. min. P. i T., nakazujące 
urzędom i agencjom pocztowym 
inkasowanie składek członkowskich 
L. O. P. P. za pośrednictwem listo­
noszów na terenie całego pań 
etwa.

Prasa wiedeńska tłomaczy 
najnowszą decyzję kanclerza 
niecznością rozszerzenia dotych­
czasowego Frontu Obrony Państwa, 
dającego się obecnie przeprowa­
dzić na podstawie encykliki pa­
pieskiej .Quadragesimo Anno,'we­
dług której walka klasowa powin­
na zostać zlikwidowana.

umysłowych łącznie) obowiązani 
są zgłaszać indywidualnie każdą 
zmianę zarobku poszczególnych 
pracowników. Zgłoszenie zmian 
zarobków, które nastąpiły w ciągu 
miesiąca, należy przesyłać do ubez­
pieczalni co miesiąc najpóźniej do 
10 dnia następnego miesiąca. Wy­
meldowanie pracownika zwolnione 
go z pracy, powinno być dokona­
ne w ciągu 7-miu dni (jeśli zakład 
pracy znajduje się poza siedzibą 
ubezpieczalni — w ciągu 10 dni) 
od daty zaprzestania pracy.

Składki
Składki ubezpieczeniowe płatne 

są łącznie za wszystkie rodzaje 
ubezpieczenia co miesiąc zdołu, 
najpóźniej do 10 dnia następnego 
miesiąca. Składki od zarobków 
tygodniowych opłaca się za tygod­
nie, które zakończyły się w ubie­
głym miesiącu kalendarzowym, 
przyczem za ostatni dzień tygod­
nia przyjmuje się sobotę. Praco­
dawca obowiązany jest sam obli­
czyć wysokość składek, które po­
winien wpłacić. Składki za wszy­
stkie rodzaje ubezpieczeń oblicza 
się od zarobków rzeczywistych, 
zaokrąglonych do jednego złotego 
(mniej niż 50 groszy nie liczy się, 
więcej niż 50 groszy uważa się za 
złotego). Podstawą wymiaru skład­
ki za wszystkie ubezpieczenia ro 
botników jest zarobek tygodniowy. 
Dla pracowników umysłowych przy 
obliczaniu składki na ubezpieczę 
nie chorobowe i od wypadków 
podstawą jest zarobek tygodniowy, 
który przyjmuje się, jako sześć 
dwudziestych piątych zarobku mie­
sięcznego. Przy ubezpieczeniu 
emerytalnem pracowników umysło­
wych podstawą wymiaru składki 
jest wynagrodzenie miesięczne.

Dorožkorze oiirsznwscy 
domagają się wprowadzenia 

numéros clausus.
Delegacja właścicieli dorożek w 

kannych Warszawie złożyła w ma­
gistracie prośbę o zamknięcie listy 
dorożkarzy konnych, gdyż nasilę 
nie w tej dziedzinie jest już kom­
pletne. Wydano dotychczas w sto­
licy 1500 licencyj i dalszy wzrost 
dorożek konnych mógłby narazić 
cały zawód na pozbawienie zarob­
ków. Toteż dorożkarze proszą o 
wprowadzenie numéros clausus co- 
najmniej na okres 5 ciu lat.

Monie wielkopolskie
na filmie.

Towarzystwo Uczestników Pow­
stania Wielkopolskiego im. Igna­
cego Paderewskiego w Poznaniu 
postanowiło zrealizować film histo­
ryczny, któryby zrealizował wypad­
ki roku 1918 w powstaniu. M. in.

Jak zgłaszać i wymeldowywać pracowników 
w Ubezpieczalni Społecznej.

zarze, przerwany przez uliczną strze­
laninę, przemówienie Paderewskie­
go do tłumów i inne momenty 
powstania.

lugnii Mmi. ZiKlDOuenla
Katol. Stów. Kobiecych.
W dniach od 26 marca do 7 

kwietnia r. b. odbędzie się w Rzy­
mie IX kongres Międzynarodowego 
Zjednoczenia Katolickich Stowa­
rzyszeń Kobiecych. Przedmiotem 
obrad będą kwestje związane z wy­
chowaniem chrześcijańskiem. W 
tychże dniach odbędzie się X Mię­
dzynarodowe Zebranie Młodych, 
które zastanawiać się będzie nad 
wpływami światowemi i domowemi 
na młodzież.

luj lutai iiMugi.
W Warszawie w czwartek wy. 

losowano w pierwszych 10 serjacfa 
następujące bony funduszu inwe 
Jtycylnw: 19.692, 13 098, 30.044, 
20,071, 08,771, 13.653, 06721.

Składki robotników.
Najniższą podstawą wym^ 

składki tygodniowej na wszystkie 
ubezpieczenia robotników jest kto- 
ta 6 złotych zarobku, jeżeli za» 
bek jest niższy, lub robotnik nie 
otrzymuje żadnego wynagrodzenia 
oblicza się składkę od 6 zlotys 
tygodniowego zarobku i płaci |> 
pracodawca sam całkowicie. Naj­
wyższą podstawą wymiaru składki 
za ubezpieczenie chorobowe i wy. 
padkowe robotników przyjęty jest 
zarobek 174 zł. tygodniowo, a tu 
ubezpieczenie emerytalne robotni- 
ków zarobek 72 złote tygodniowo. 
Przy zarobkach wyższych składkę 
na ubezpieczenie chorobowe i wy­
padkowe oblicza się od 174 doi, 
a na emerytalne — od 72 złotych 
zarobku tygodniowego. Składki 
na ubezpieczenie chorobowe robot, 
ni ków wynosi wogóle 5 procent 
zarobków, a przy zarobkach tygod­
niowych 174 złot. i wyżej wynoś 
8 zł. 70 gr. tygodniowo. Połow, 
składki płaci robotnik a połowę 
pracodawca.

Składka za ubezpieczenie eme­
rytalne robotników wynosi 5,2 pro 
cent zarobków, z czego 3,3 proc, 
opłaci robotnik, a 1,9 proc, opłaci 
pracodawca. Przy zarobkach ty­
godniowych 72 zł. i wyżej składki 
na to ubezpieczenie wynosi 3 zł. 
75 groszy tygodniowo. Wysokość 
procentową składki na ubezpiecze­
nia wypadkowe ustala orzeczenie 
o zaliczeniu zakładu pracy do ki- 
tegorji i klasy niebezpieczeństwa. 
Składkę tę opłaca wyłącznie pra­
codawca.
Składki pracowników nmysŁ

Najniższe i najwyższe granice 
zarobków tygodniowych pracowni­
ków umysłowych dla ubezpiecze­
nia chorobowego i wypadkowego 
są te same co i u robotników. 
Składka na ubezpieczenie na wy­
padek choroby pracowników umy­
słowych wynosi 4,6 proc, zarobków 
(połowę płaci pracodawca, a poło­
wę ubezpieczony), przy zarobkach 
tygodniowych ponad zł. 174 (zL 
725 miesięcznie) składka wynoś 
zł. 8 tygodniowo.

Najniższa podstawa wymian 
składki na ubezpieczenie emery­
talne i na wypadek braku pracy 
prac, umysł, jest wynagrodzenie 
miesięczne w wysokości zł. 60, 
miesięcznie (lub jeśli pracownik 
pracuje bez płacy) składka wynoś 
zł. 6,48 miesięcznie (opłaca ją san 
pracodawca całkowicie, przy wy­
nagrodzeniach zł. 725 miesięcznie 
i wyżej składka miesięczna wynoś 
zł. 78.30. Od nadwyżek wyna­
grodzeń ponad zł. 726 miesięcznie 
należna jest ponadto składka aa 
ubezpieczenie na wypadek brika 
pracy w wysokości 168 proc, za­
robków. Przy zarobkach od 60 ś- 
do zł. 400 miesięcznie pracownik 
płaci dwie piąte składki emerytri- 
nej, a przy zarobkach od 400 do 
725 zł. prac, płaci połowę składki.

Biskup Rottenburán wobec oskurželi 
rządowych przeciw duchowieństwu katolickiemu.

Nie mo- 
,—— — praw,

sprzecznych z sumieniem w myśl 
zasady: Boga bardziej neleży słu­
chać niż ludzi.

Austria nie myśli już o porozumieniu 
z Niemcami.

Sensacyjna mowa polityczna kanclerza Dollfussa.
Z Wiednia donoszą, że przemó­

wienie, jakie kanc. Dollfuss wygło­
sił na posiedzeniu klubu partji 
chrześcijańsko społecznej w kilka 
godzin po przybyciu Suvicha do 
Wiednia, stancwi pod każdym 
względem jedną z największych 
sensacyj poi tycznych, jakie wy­
darzyły się ostatnio w Austrji.

Podczas gdy hitlerowcy austr- 
jaccy zmobilizowali na ulicach 
miasta masowe demonstracje, aby 
wpoić w Suvicha przekonanie, że 
Wiedeń domaga się reżimu hitle­
rowskiego, kanc. Dollfuss wygłosił 
przemówienie, które było general- 
nem sprawozdaniem z dotychcza­
sowej działalności reżimu w kie­
runku wprowadzenia odprężenia 
sytuacji.

Kanclerz podniósł na wstępie, 
że tut przed świętami Bożego Nę- 
rodzenia czynił rząd austrjacki usi­
łowania w kierunku rozpoczęcia 
poważnej dyskusji na temat poro­
zumienia Austrji z Niemcami.

Na ten gest odpowiedział Ber­
lin rozpętaniem ponownie general­
nej ofensywy przeciw Austrji, któ­
ra wrrtrec takiego stanu rzeczy nie 
myśli' więcej o porozumieniu z 
Niemcami i nawołuje całe społe­
czeństwo do obrony niezależności 
kraju.

Największe jednak wrażenie 
wywołał ustęp mowy, skierowany 
do robotników austrjackich. Kan-S 
clerz otwarcie przypomniał robot­
nikom ich obowiązek współpracy 
z rządem we wspólnej sprawie o 
brony kraju. 
wmamwnwMaianMw Akcjo protestacyjna marsz. Lyuuta 

I generała Castelnau.
w związku z przeprowadzoną katolickie i katolików Francji d» 

pfies francuskie uunłsterstwo poczt składania protestów oczaciw teoł r telegrafów l.icywją r.dja poniÄÄ’MÄpdu fr? 
RM?J£eW<îi‘,,CÏ?cy 'Tnl|’kie) WzózeoiT Pó ptöS- 

.Federation nationale catholique*, tu przyłączył się natychmiast jrf# 
generał Castelnau, wystąpił z l|Hein jeden z pierwszych/*marszslilli 
otwartym, nawołując organizacje Lyautey, ™ wJcn>

W związku z licznemi w ostat- I sadami chrześcijańskiemu 1 
mch czasach aresztowaniami księży i że jednak ono popierać 
katolickich w Wirtembergii i ko- ’ u - ------- —
munikatem prasowym policji wir 
temberskiej, oskarżającym ducho 
wieństwo katolickie o wrogie usto­
sunkowanie się do rządów narodo- 
wo-socjalistycznycb, na zebraniu 
księży w Stuttgarcie, odbytym nie­
dawno, biskup Rottemburga, ks. dr. 
Sproll, omówił wyczerpująco sta­
nowisko Kościoła do rządów Trze­
ciej Rzeszy. Duchowieństwo kato­
lickie — mówił biskup — ustosun­
kuje się do tych rządów pozytyw­
nie i zawsze gotowe jest popierać 
te zarządzenia, które zmierzają do 
odbudowy państwa zgodnie z za
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w przydrożnym rowie

z dyrek-

Ruch Towarzystw

PMoimiiIii ni wszelki wM
Wiadomości potoczne

Boczna 
zdemolo- 
potłukło

od
12

Cały zespii „Gwiazd ekranu"

do zbudowania bocznic i torów 
kolejowych z kompletnem wypo­
sażeniem w zwrotnicę, sygnalizację 
i sieć telefoniczną. Kosztorys tych 
inwestycyj wynosi około 300.000 
złotych.

Roboty rozpoczną się na wio­
snę z tekiem wyliczeniem, że sieć 
kolejowa będzie gotowa do użytku 
jednocześnie z oddaniem portu do 
ruchu towarowego. Część robót 
ziemno-kolejowych od Wisły do 
ulicy Poptacińskiej w Radziwiu jut 
jest nawet wykonana.

wodu ślizgawicy na szosie zjeż­
dżać wbok. Wysiłki szofera pozo­
stały bez rezultatu. Pasażerów 
ogarnęło przerażenie. Katastrofa 
była nieunikniona — autobus za­
czął toczyć się do rowu.

Szofer w ostatniej chwili, nie 
tracąc przytomności, zdążył wyłą­
czyć motor i to uchroniło od po 
ważniejszych następstw. ~ 
część samochodu została 
wana, wielu pasażerów 
i pokaleczyło się.

Zespół teatralny wraz 
cją, potłuczony i pokaleczony,’ do­
brnął do najbliższej wioski, gdzie 
wynajęto sanie do stacji kolejowej.

Od poprzednei soboty do wtorku 
przebywała w Płocku trupa arty­
stów scen warszawskich, która wy­
stawiała sztukę pod tyt. .Gwiazdy 
ekranu*. W środę zespól ten skła­
dający się z 7 osób grał w Płoń­
sku, następnego zaś dnia z p. dy­
rektorem Mieczyńskim i panem 
Piotrowskim wyjechano z Pło­
cka do Włocławka. W drodze 
autobus, którym jechała trupa tea­
tralna oraz pasażerowie, ogółem 
przeszło 20 osób, uległ katastrofie.

O rolo godz. 9 rano przed mia­
steczkiem Kowalem zauważono ja- 
dącego na rowerze przed autobu­
sem cyklistę. Droga była bardzo 
ślizka. Na dawane przez szofera 
sygnały cyklista nie zwracał uwa­
gi, zapewne ich nie słysząc. Gdy 
autobus był już blisko cyklisty 
i chciał go wyminąć, zaczął z po-

A '.Walne zebranie T-wa 
Wioślarskiego. W niedzielę 28 
b. m o godz. 5 popołudniu odbę­
dzie się walne zebranie członków 
Towarzystwa Wioślarskiego celem 
dokonania wyboru prezesa Towa­
rzystwa. Zebranie odbędzie się w 
lokalu własnym Towarzystwa (ho­
tel Angielski). niebezpieczeństwa na miście, 

wypadku elektrownia płocka jest 
przygotowana do przerzucenia nad 
przerwą kabla tymczasowego na 
linach stalowych i przerwa w do­
starczaniu energji elektrycznej wy­
nosić może w najgorszym wypad­
ku pól doby.

Właściwie jednak nie należy 
obawiać się tej ostateczności, gdyż 
we właściwym czasie w zakresie 
ochrony mostu będzie zrobiona 
wszystko, co zrobić trzeba i można 
i aż do zerwania mostu dojść nie 
powinno. 

Mówią, że nerwy i zdrowie więcej 
jest warte, aniżeli 2 zł. 50 groszy 
oszczędności.

rr Regulacja Wisły pod Pło­
ckiem N eugruntowana i kapry­
śna Wisła sprawiła wielkie trud­
ności żegludze rzecznej. Na odcin­
ku płockim w kilku miejscach są 
b. płytkie przejścia (Dobrzyków, 
Karolewo). Dowiadujemy się, że 
Minist. Komunikacji wyasygnuje 
na przyszły sezon nawigacyjny 
większą ilość kredytów — około 
300.000 zł.—na naprawę i budowę 
główek oraz pogłębianie i regula­
cję koryta rzeki.

Jeżeli wziąć pod uwagę, że 
płocki Okręgowy Zarząd Wodnych 
posiada faszyny, kamienie i t. p. 
materjały potrzebne do regulacji 
Wisły na swoim odcinku, gotowe 
do zużytkowania, mniej więcej na 
sumę 150.000 zł., to można spo­
dziewać się w bieżącym roku po­
ważnego posunięcia naprzód robót 
regulacyjnych na Wiśle pod Płoc­
kiem. Jest to niezmiernie ważne 
i pożądane ze względu na umo­
żliwienie prawidłowego funkcjono­
wania portu płockiego, który już 
wkrótce, jak o tern piszemy na In­
nern miejscu, będzie uruchomiony.

H Ciekawy i aktualny re­
ferat. W przyszły czwartek w sali 
Akcji Katolickiej (Mostowa 1) refe­
rat czwartkowy dla inteligencji 
płockiej wygłosi p. Dr. Mazowiec­
ki. Temat referatu bardzo cieka­
wy i aktualny: .Przerwanie ciąży 
i katolicki punkt widzenia na spra­
wę legalizacji tego zabiegu*.

Referat ten, wygłoszony przez 
znanego w Płocku lekarza, zainte­
resuje niewątpliwie szerokie kola 
inteligencji płockiej .

Poniedziałek 22 «tycznia
WARSZAWA 7.00 Program poranny. 

12.35 Wiakom, mateorol. 15.30 Wiakom, 
eoap. 15.40 Kronika harcoraka. 16.40 
Lekoja jqryka franc. 16.55 Koncert ao- 
listów. 17.50 Skrzynka pocztowa rola. 
18.00 Odczyt. 18 20 Audycja żołnierska.
18 45 Płyty. 19.00 Program na jutro.
19 05 Rozmaitości. 19.25 Piosenki * wyk. 
chóru Dana. 19.40 Wiakom, sport 19.47 
Dziennik wlecz. 20.00 Myśli wybrana. 
20,02 Koncert. 21.00 Okczyt aktualny. 
21 15 Koncert 92.00 Muzyka taneczna. 
23.00 Wiakom, meteor. 93.05 Muzyka tan

Wtorek 23 «tycxnia
WARSZAWA 7.00 Program poranny- 

1230 Ozłonolk południowy. 12.85 Wio« 
dom. meieorot 15.30 Wisdom. 900p. 15.40 
Płyty. 16.40 Kącik jqxylcowy. 16,55 Jass 
na dwa fortepiany. 17.26" Řoďtal Śplea 
waczy. 17.50 Bleiącc wladotn roln 18.00 
Odcsyt. 18.20 Recital 4piawacsyf lítOO 
Program na Jntro. 19.05 Rozmaitości. 
19.25 Faljeton aktualny 19.40 ^1*4**"% 
aport 19.47Dziennik wlecz. 20.00” 
»Myśli wybrana.« 20 02 »Hrabina Maria 
ca« opera w 3*gh aktach. 23,80 Muzyka 
taneczna. 23.00Wiadom. metaoroL 9305 
Muzyka taneesna.

Nie volno polovoC!
P. minister rolnictwa i reform 

rolnych na podstawie odpowied­
niego artykułu prawa łowieckiego 
uchylił moc rozporządzenia, zez­
walającego polować na sirny-kozy, 
samice-jelenia i daniela oraz ba. 
żanty kury.

Nie wolno na wymieniona zwie­
rzynę i ptaki polować od 16 sty- 
cznia r. b.

n Nawrót do kolei żelaz­
nej. W ciągu ostatnich tygodni 
Da linji autobusowej Płock — Wy­
szogród — Modlin — Warszawa 
było kilka wypadków. Niektóre 
z nich nawet poważne. To też 
gdy od 1 stycznia b. r. bilety ko­
lejowe staniały i JU klasa ? p,°c- 
»• do Warszawy koęztuje obecnie 
» zł. 50 er., wiele osób zaczęło 
przedkładać bezpieczeństwo kolei 
nad jazdę sntobgsem za 7 złotych.

KALENDARZYK.
Driś Poniedziałek 22 etycznie Wincentego, 

•jutro Wtorek 23 etycznie Ildefonsa.
Dyżury aptek

Poniedziałek 22 stycznie — apt Włod- 
kowskfege Tumska.

Bibljoteki
Bllljoteki Par«f}aln« I Czytelnia (Dobrzyń* 
•ka 5) otwarta jest codziennie od godz. 5 
de 7 popołudniu oprócz niedziel i świat. 

Çlbijotaka RiHflljM przy księgarni ,Cari* 
tas*' (Sienkiewicza 14).

Muzeum Diecezjalne 
otwarte codziennie od godz. 10—-12. i 
16—18 w dni świąteczne w godz. od 

do 13 oraz od 16--18.

Muzeum Mazowsza Płockiego 
Ozltl Hlateryozna-llultoralay

'(Rynek Kanoniczny 8) otwarty we wtorki, 
piątki 1 niedziele, od godz. 11 do 13.

Dział Przyrodnloza-Ludaznawozy

Rynek Kanoniczny 2 „Pod Opatrznością*4, 
otwarty w poniedziałki ad godz. 9.30 do 
11.30. w środy od 8*10. w niedziele od 

godz, 10—-13.

Poradnia Przeciwalkoholowa
Polskiego T»twa Hygienicznego otwarta 
-we wtorki, środy i piątki od 7—9 wiecz. 
Pogadanki w poradni są we wtorki i piąt* 

ki od godz. 8—9.

Kino .Nowości" 
■wyświetla dziś 1 dni następnych film p.t, 

»Biała lilja.«

Temperatura
v dniu wczorajszym o godz. 8 rano 4“2° 

o godz. 12 4-4°. o godz. 17 +P.

W obliczu wiosny znów widmo
Obecny most na Wiśle w Płoc­

ku jest .arcydziełem* okupantów 
niemieckich z czasów wielkiej 
wojny. Jest to dzieło tak słabe, 
że corocznie na wiosnę przed ru­
szaniem Wisły bywa poważna oba­
wa, czy most wytrzyma naoór lo­
dów. Tak jest i teraz, Tembar- 
dziej, że lód na Wiśle jest pokaź­
nej grubości ł mocny. Wrssie 
nieszczęścia, oczywiście zostałyby 
zerwane kable, -doprowadzające 
prąd elektryczny z elektrowni w 
w Radziwiu do Płocka.

Dowiadujemy się, że w tym

Uran błwitH Jimiwc. nimm, tui. „ZGODA“ RIAłY TYD7IFŃ“ 
w Płocku, uL SieuUewieu 12 ” URZĄDZA I ll/Aalbll

POLECAMY; Płótna bieliźniana, ręczniki lniana i frotte, garnitury „ŻYRARDÓW” 
stołowe, ścierki, chusteczki, prześcieradła, sienniki, To», zakt. żyrardowskich, s. a. 
Î t. d. — Gony ściślo fabryczne. Centr. Warasaira, Traugutta S

Budowa portu w Płocku.
Właściwie nawet w ubiegłym | gotowane technicznie i finansowa 

mieś, grudniu podczas dużych mro­
zów roboty w porcie płockim na 
Wiśle nie były zupełnie przerwa­
ne, Trwają i obecnie. Z nasta­
niem zaś ciepła wiosennego będą 
prowadzone znowu intensywnie. 
Kredyty na te roboty dopisują. Na 
wykończenie połowy portu razem 
potrzeba było 250,000 zł. Suma ta 
jest zapewnioną w całości, wobec 
czego wykończenie połowy basenu 
portowego na miesiąc czerwiec br. 
jest pewne.

Wykończona będzie połowa nad­
brzeża przeładunkowego portu. Tym 
czasem będzie to aż nadto dosta­
teczne, gdyż na tej długości swo­
bodnie, jednocześnie, będzie mo­
gło stać u brzegu 8 średnich ber- 
linek.

Wobec tak daleko posuniętej 
budowy portu i pewności ukończe­
nia jej w krótkim czasie, staje się 
pilném zagadnienie połączenia por­
tu torami z linją kolejową.

Jak się dowiadujemy i ta spra­
wa znajduje się na dobrej drodze, 
gdyż Min. Komunikacji jest przy-
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Z MRZOWSZR PŁOCKIEGO Jak zlMorao robote komunisti 
na terenie garnizonu płockiego.

MŁAWA.
Karnawał, ale... nie dla 

wszystkich. (Od wł. koresp ) 
Prawda, že karnawał czasem za­
bawi i rozweseli, prawda že w re­
ku bieżącym karnawał krótki i że 
trzeba się spieszyć z zabawami. 
Ale za co się bawić?

Od trzech tygodni otrzymuję 
regularnie w każdą środę zapro­
szenie na bal. Cena biletu — ba­
gatelka — ,3 zł.*

Proszę wejść w moje położe­
nie. Pensji mam obecnie 130 zł., 
a od 1 lutego będzie podobno tyl­
ko 100 zł. W miesiącu bywają 
zwykle 4—5 zabaw. Samo wej­
ście z żoną na jedną zabawę kosz- 
tuje 6 zł., a herbatka w bufecie, 
a spinki, pończochy dla żony, a 
to i owo, to wszystko razem oko­
ło 12—15 zł. Chcąc iść na wszyst­
kie zabawy, (4 zabawy w miesiącu), 
liczyć trzeba 60 zł., skromnie 50 
złotych...

Ten ma szczęście.
Z Warszawy donoszą, że p. Z. 

H., byty dyrygent popularnej or­
kiestry warszawskiej, już po raz 
trzeci wygrał na loterji. W 1932 
roku wygrał 50 tysięcy zł., w roku 
ubiegłym 150 tysięcy, a w r. 1934 
20 tysięcy zł.

Prawdziwy szczęściarz.

OFIARY.
Na „Caritas“ na najbiedniejszych 5 zł. 

składa Karol Grabowski z Płocka.

Na życie i mieszkanie pozosta- 
je zł. 80. Mam dwoje dzieci. Trze­
ba więc je ubrać, posłać do szko­
ły, kupić opał, zapłacić światło. 
I to wszystko za 80 zł. A prze­
cież jestem na posadzie, więc i u- 
branie muszę mieć jakie takie, że­
by instytucji nie kompromitować.

Piszę to, by ci, którzy żądają 
od nas poparcia, byli dla nas wy­
rozumiali, by nas źle nie jądzili, że 
ich nie popieramy swoją obecnoś­
cią na zabawie. Obejdźcie się 
bez nas nędzarzy!... x.

(Dokończenie ze strony pierwszej).

występujący pod pseudonimem 
.Stary*.

Jak się później okazało był to 
Bajszczak. .Stary* za pośrednic­
twem Arona Kohna, występującego 
pod pseudonimem .Jakub', sekre­
tarza Komitetu Dzielnicowego KPP- 
nawiązał kontakt z funkcjonariu­
szami Wydziału Wojskowego ko­
munistycznego i informował o prze­
biegu pracy w wojsku, jednocześ­
nie polecił technikowi pattyjnemu 

Walka o krzyż.
Niezwykła rozprawa na tle religijnem.
.A.B.C.“ donosi: W tych dniach 

Sokal stał się widownią niezwykłej 
sprawy na tle religijnem.

Mianowicie, na placu budowla­
nym, obok cmentarza, ustawiono 
figurę Matki Boskiej, a gdy wła- 
ściciel sąsiedniej parceli, N. Gla­
ser, nabył ten plac, tłum zgroma­
dzonych nie cbciał dopuścić do 
usunięcia figury. Wezwano policję, 
która tłum rozproszyła; figurę od­
stawiono do Magistratu, skąd ode­
brał ją jej właściciel, Eljasz Bienic.

W tych dniach przyniesiono na 
miejsce, gdzie stała figura, drew­
niany krzyż i wkopano go na pla­
cu, przyczem posterunkowego Ja­
nickiego, który usiłował przeciw­
działać, poturbowano. Przybyłe na 
miejsce posiłki policji ograniczyły

się do opróżnienia zapełnionych ! 
tłumem sąsiednich ulic i spisania j 
protokułu. Tyczasem, tłum wysłał j 
delegatów do Magistratu i Staro- 
rostwa.

Delegaci otrzymali odpowiedź, 
że sprzedaż została dokonana na 
mocy uchwały Rady Miejskiej, 
wobec czego sprawa jest przesą­
dzona. Delegaci jednak nie ustę­
powali, żądając poświęcenia placu, 
ponieważ leży on obok cmentarza. 
Nabywca placu godzi się na po­
święcenie, ale pod warunkiem zwro­
tu ceny kupna przez Magistrat lub 
miejscową gminę chrześcijańską. j

Krzyż w dalszym ciągu jest ! 
pilnowany przez tłum.

®---

Dzięgielewskiemu dostarczyć bibu­
łę dla żołnierzy.

Likwidacja Wydziału 
Wojskowego

nastąpiła 13 marca ub. r. Przy 
aresztowanym Zarębie w mieszka­
niu Kolczyńskiej na Działkach, 
gdzie miała się odbyć konferencja 
komunistyczna, znaleziono 100 
zł., a przy aresztowanym w mie­
szkaniu Rycbtera Bajszczakn 
znaleziono kartki o treści antypań­
stwowej-

Prokur.: Jak jest zorganizo­
wany Wydział Wojskowy?

Ś w i a d.r Przy Komunistycz­
nej Partji istnieje Centralny Wy­
dział Wojskowy. Na teren dele­
gowani są płatni funkcjonariusze 
t. zw. obwodowcy czy okręgowcy, 
którzy wchodzą w skład zarządu 
Komitetu Dzielnicowego partji, 
jednakże najwyższą władzą na te­
renie Komitetu jest sekretarz 
partji.

Prokur.: Czy znane są panu 
dyrektywy partji co do osób, któ­
re uznane są za zdrajców partji?

Ś w i a d.: Tak — dyrektywy są 
wyryźne:

.sprzątnąć*.
Prokur.: Jakie rozmiary 

przybierała robeta komunistyczna 
w garnizonie płockim?

Świad: Nastawienie tej ro­
boty w Płocku było silne.

Dziś dalsze badanie świadków.

Q.

rai linii Mmi v iow. oMikiii
w poszukiwaniu za
Na linji kolejki wąskotorowej, 

idącej od cukrowni .Dcbrzelin* 
w powiecie kutnowskim przez 
łącznik Brzozów w pcw. socha 
czewskim, zdarzył się w nocy z 16 
na 17 stycznia br. niezwykły wy­
padek, który doprowadzić mógł 
do katastrefy kclejowej, gdyby w 
porę nie zauważono uszkodzenia. 
Na linji tej między Sarzynem a 
cukrownią .Modele* gminy Pacy­
na, pow. gostymńskiego

uszkodzony został most 
przez odcięcie końców 20 mostow­
nic oraz belek łącznicowych przy 
samych belkach podciągowych z 
obu stron kolejowego toru Zostały 
również uszkodzone

trzy podpory od slupów 
telegraficznych.

Po zauważeniu uszkedzeń zo­
stało wszczęte dochodzenie, w 
wyniku którego stwierdzoro, że u- 
szkodzenia toru i u-ostu dokonali 
bezrobotni z b. cukrowni .Modele* 
Feliks Wrze.ński, Jan Królikow­
ski i Ignacy Sampolski.

Tłumaczyli się, że nie mieli 
czem palić w domach i w ten 
sposób ebeieli się zaopatrzyć w 
suche drzewo. Nie mieli jednak

drzewem na opał.
zamiaru uszkadzać linji komunika­
cyjnej.

W czasie dochodzenia zawia­
dowca kolei, inż. Nakielski stwier­
dził, że dokonane uszkodzenie jest 
poważne i gdyby w tym czasie j 
przechodził pociąg, a maszynista I 
nie zauważyłby uszkodzenia 

nastąpić mogła katastrofa 
Sprawców zatrzymano do dys- I 

pozycji płockich władz prokura- | 
torskich.

fflirzyiia afera Mim
w Niemczech.

Z Berlina donoszą:
Skandal dewizowy, w którego 

ośrodku stoi bankier szwajcarski, 
Ebrensperger, przybiera olbrzymie 
rozmiary. Suma przemycanych de­
wiz wynosić ma 3 milj. marek, a I 
i ona nie jest jeczcze dostateczną. ■ 
Dotychczas aresztowano 8 osób, a ; 
przeciwko wielu innym wydano na- ' 
kaz aresztowania. Afera rozszerza ! 
się coraz bardziej i dziś już jest 
rzeczą pewną, że uczestniczyło w 
niej 8 bankierów niemieckich, któ­
rzy w międzyczasie zbiegli zagra- I 
n>C4- I

JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU

»Uad. tali „Briti DETRVtHÚÚ)“ lilii
„KMin-lDiiwiiii Mazowsza Plozkiep
I ziem sąsiednich“,
KTÓRY MIĘDZY IN. ZAWIERA:

Najważniejsze dane statystyczne, tyczące powiatów: płoc­
kiego, ciechanowskiego, gestynińskiego, mławskiego, 
makowskiego, lipnowskiego, płońskiego, przasnyskiego, 
pułtuskiego, rypińskiego i sierpeckiego, wszystkich 
miast i gmin z tego terenu.

Dokładny wykaz duchowieństwa, dekanatów, parafij 
całej diecezji płockiej; parafij i duchowieństwa 
ewangelickiego i prawosławnego; spisy adwokatów, no- 
tarjnszy, komorników, zakładów leczniczych i lekarzy. 

Urzędy i instytucje państwowe i samorządowe; instytucje, 
stowarzyszenia i związki społeczne i zawodowe; spis 
abonentów telefoniczn. uzupełniony do 1 stycznia 1934 r.

Tanie I smaczneHEMOROIDY!

HEMOROIDY ZEWNĘTRZNE
n I I M & 

ulica Sienkiewicza Nr. 14

BOGATY DZIAŁ OGŁOSZENIOWY.
Cena egzemplarza 1 złoty.

C20MU tWMCCDCMurfeieCHttO

JORKDl^

Rndaktor odpowtedzlalnyi Michał Nijmir w Płocku.
________ Wydawcar Ks. Prałat Ludwik WllkońskL
Pioclcu._______________________________________________________ ”

CBNÏ OGŁOSZEŃ: z. jeden wiersz m/m. n. .tronie tytułowej 40 gr„ w tekście 30 grrmy, na .tronie oaUtnlej « groszy 
w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr„ nsfauilejsze ortosrenis 1 zł. Hrkrnlnal ~ł wlm... an -


